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Opozycja o rozgrywki z rządem.
Konferencja marsz. Piłsud­
skiego z premierem Sław­

kiem.
W A R S Z A W A ,  1. 4. (w ł.)  P re -  

m je r  S ła w e k  zo s ta ł  dz iś  p rz y ję ty  
p rz e z  m arsz .  P i ł s u d s k ie g o  w  B e lw e  
d e rze .  K o n fe re n c ja  t r w a ła  2 g o d z in y  
W  z w ią z k u  z tą  k o n fe re n c ją  o b ie ­
g a ły  pog łosk i ,  że  z a jd ą  je szcze  zm ia  
n y  w  o b e c n y m  g a b in e c ie  n a  s ta n o ­
w is k a c h  m in is trów : s p ra w  w e w n ą t rz  
n y ch ,  p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  k o m u ­
n ik a c j i  i o św ia ty .

P o d o b n o  u s tą p ie n ia  m in . C z e r ­
wińsk e g o  d o m a g a ją  s ię  s fe ry  k o n ­

s e r w a ty w n e  k lu b u  BB, W e d tu g  d :u  
giej p o g ło sk i  w  n a jb l -ż sz y m  ‘czas ie  
n a s tą p ić  m a  n o m in a c ja  w icep re -  
m je ra ,  k tó ry m  p o d o b n o  m a  zos tać  
pos, B yrka .

PO SIEDZENIE K L U B U  B B .

Dziś odbyło się posiedzenie klubu 
BB.; na którem premjec Sławek zło 
żył rezygnację zo stanowiska prezo 
sa klubu BB.

Zebrani postanowili rezygnacji 
tej nic przyjęć i nie obsadzać ekwi 
Iowo prezesury. Jednocześnie człon 
kowie klubu postanow ili Zwrócić się 
do b. premjera Świtalskiego z proś­
bą o objęcie ftmkcyj kierowniczy c i  
w klubie BB.

Następnie premjer Sławek wygło 
sił przemówienie, dziękując kolegom 
za okazane mu zaufanie.

Wieczorem w hotelu Angielskim  
odbył się na cześć premjera Sławka 
bankiet, na którym obecni byli 
członkowie rządu i klubu BB.

NARADY OPOZYCJI.
Dziś odbyły się narady klubów 

PPS., stronnictwa chłopskiego i wy 
zwolenia. Treść narad trzymana jest

ZUCHWAŁA UCIECZKA  
BANDYTÓW.

BERLIN, 1. 4. W oddziale dla 
badania umysłowo chorych więzie­
nia w Moabicie wybuchł bunl. Ze­
brani na sali ogólnej więźniowie roz 
poczęli wśród ogłuszającego wrza­
sku rozbijać urządzenia. Strat, wię­
zienna z wielkim trudem zdołała u- 
bezwładnić zbuntowanych więź­
niów.

Tymczasem z więzienia celkowe- 
go, znajdującego się na drugiein 
piętrze nad salą ogólną dwaj niebez 
pieczni bandyci opuścili się na linie, 
sporządzonej z pościeli i zbiegli. Je 
den z tych bandytów Godbach skaza 
ny był na dożywotnie więzienie -»& 
zamordowanie policjanta.

KURSY S A M O C H O D O W E
Enż. l iL E B E H

SO SN O W IE C , ul. W arszaw ska 22. 
Z A W IER C IE, 3-go M aja 21

w tajemnicy. Podobno centrolew 
posiada już potrzebną ilość głosów 
do zwołania sesji nadzwyczajnej ?t j 
mu. Ponadto powstać ma podobno 
specjalna komisja techniczna, która- 
by się zajęła realizacją petycji do 
p. prezydenta Rzpiitej, i któraby w 
odpowiedniej chwili petycję tę wnio 
sła na ręce p. prezydenta.

Poza naradami klubów odbyły 
się narady członków prawicowych 
centrolewu pos. Rataja (Piast), pos. 
Chacińskiego (Ch. D.) i pos. Popie­
la. Jak twierdzą w obradach tych 
brał równi eż udział pos. Btrcński, 
jako łącznik między endecją i człon 
kami pracowicowemi centrolewu.

ZYSMUNT RYCHTER
W iceprezes Rady Miejscowe! B ez­

p arty jnego  Bloku W spółpracy 
z R ządem  w S osnow cu . 

Członek vmlu orpnfzaoyj społecznych. 
Zmarł dnia 1 kwietnia 1930 roku.

Cześć Jego nieodżałowanej pamięci !

Harfa Miejscowa B. B. W. H

K r w a w e  e k s c e s y  t ł u m u  w i e j s k i e g o .
LWÓW, 1. 4. (wł.) W Kaeza. 

mówce, w powiecie skałackim doszło 
do ekscesów na tle wyjazdu z para- 
fji proboszcza ks. Wróbla.

Tłum, ogarnięty fanatyzmem 
pod przewodnictwem ks. Wróbla 
złożył z urzędu wójta, rozwiązał ra 
dę gminną, poczem usiłował roz­
broić policję.

Policjanci po kilku salwach w po

wietrze dali salwę do tłumu. Jedna 
osoba została zabita, 10 rannych.

Nazajutrz, ks. Wróbel, po cało­
nocnych modłach w świątyni, został 
po wyjściu z kościoła i po zdjęcia 
szat liturgicznych, zatrzymany 
przez policję.

Władze kościelne zawiesiłyby. 
Wróbla w obowiązkach kapłańskich.

Wybuch nitrowanej bawełny
Robotnik jzabity, inżynier i majster ranni.

Ł G D Z , 1. 4. W  tom aszow sk iej 
fabryce sz tu czn eg o  jed w iab iu  nastą  
p ił wczoraj w sk u tek  sam ozap alen ia  
s ię  n itrow anej b a w ełn y , g w a łtow n y  
w y b u c h .

O  s\ie  w y b u c h u  św ia d czy  fakt, 
iż  jed en  z m n iejszych  bu d yn k ów  
u leg ł praw ie zupełnem u -4»ćv-,czeni* 
D ach zosta ł przez w yb u ch  zarw a­
ny.

S p ad ające gruzy i b elk i przy 
gn iotły  k ilka o3Ób. R obotn ika M i­
ch a ła  W ączyk a  w y d o b y to  m artw e­
go z pod  stosu  b e lek , k ierow nik  
od d zia łu  nitracji inż. L iw ow sk i i 
jeden  z m ajstrów  od n ieśli p ow aż­
ne kontuzje.

S zk od y  wyrz<ą-izone przez w y ­
buch ob liczają  na ok o ło  20 ty 8. zł.

28-ta państwowa loterja
klasowa.

5-ta klasa — 23 dzień ciągnienia.
w kolekturach Józefa Hlawskiege 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Matachows kiego 24 
w Dąbr. Góm., 3-go Maja 14 

) w Zawierciu, Piłsudskiego o, 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8 

w 23 d n iu  c ią g n ie ń  5-ej k i. p a d ły  n a stą  
p n ją ce  w y g ra n e:

ZŁ 2.630 n a  nr. 201039
ZŁ 560 na n -ry : 58299 132128 201653

oraz s ta w k i po zŁ 256 n a  n -ry : 2717 3215 
11204 11217 14914 14925 47773 58294 74662 
74691 92824 109440 144376 149542 149576
155981 155387 163825 167103 167135 170333
171913 171927 171988 177031 177063 178543
179206 180986 192146 192153 19-1503 154580
195323 201005 201020 201072 201086 203622
203626 203644.

W y g r a n e  s ta w k i za m ie n ia m y  n a  no« 
w e szczę ś liw e  lo s y  do d a lszy ch  c ią g ­
n ień  5-ej kl., k tóre  tr w a ć  będą do d n ia  
10 k w ie tn ia  b. r. w łączn ie .

U rzędow e ta b e le  w y g r a n y c h  każdo- 
d zien n ie  m ożna p rzejrzeć  b ezp ła tn ie  
w  p o w y ższy ch  k o lek tu ra ch  f -y  J ó z e f  
R la w sk i.

W A R S Z A W A , 1. 4.
ZŁ 5.666 na n -ry : 104314 117385 201552.
ZŁ 3.060 na n -ry: 43708 106790 136557 

140577 149253 153945 184895.
Zł. 1000 n a  n -ry : 106147 106790 153945 

166356 188343 198246 201039.
ZŁ 1.060 n a  n -ry : 86393 96464 106678

119283 156998 204005 21588 22784 43161
69930 75139 95035 124590 140413 147778
148296 149968 164162 173952 188154 202099 
204374.

Zł. 800 na n -ry : 19727 30213 49937 53642 
58747 66823 86572 93481 97818 127779 191968 
194226 198355 13705 31556 37386 57095 64767 
66442 107024 117703 140071 141315 164452 
183872

Z Ł ’5-30 n a  n -ry: 3045 3278 7540 7877
8021 9894 10081 10427 12373 13661 17289
21064 25587 25903 28216 30642 34781 35926
38S84 42517 84449 49870 50907 58299 59399
64941 68360 69722 69976 71390 90411 91309
92569 93692 97019 9J045 111546 112061
115642 117119 118259 121758 124381 128807
141901 142701 143796 144422 144731 144973
150439 150663 151426 151476 153371 155354
157328 160856 161069 162594 162897 167078
171487 172428 173940 174824 183085 183771
186005 186205 187169 188589 190178 191612
191857 192128 192319 194441 195609 199S03
201107 201665 205416 208372 209507

3415 4101 9597 12225 13141 15147 16386
16S93 17134 17360 20510 21282 22152 25345
26225 29525 32389 38740 41510 45767 51807
51822 53003 61577 62737 62862 63555 63851
64384 7I1S9 73850 75614 76213 77523 S6621
66921 87022 89409 91200 94579 99570 107250 
107917 112427 118005 118758 128-116 130312
131402 131577 135847 135820 136757 137494
142467 145663 147430 147886 147946 151451
157036 159431 159990 160822 161125 161186
161563 162258 164474 170689 184627 184688
187937 190342 192726 .196212 19S471 201061
201786 202245 202368 202474 205825 206219
206435 208246.
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Ucieczka chłopów z Sowietów trwa nadal, jabeie wvoranvoh losów
rTT ATr\ 1 A __-U .A _________________________________________ „I____ !_________ 1 J J ~ "WILNO, 1. A Ucieczka chłopów 

z Rosji sowieckiej na teren Polski 
odbywa się w dalszym ciągu. Ucieka 
jący nie są zaopatrzeni w odzież i 
pozbawieni wszelkich środków do 
życia.

Władze nasze, chcąc przyjść z po 
mocą, wyasygnowały najbardziej 
potrzebującym zapomogę po 50 zł. 
od głowy.

Większość uchodźców znalazła

już pracę przy robotach wiosenny r A 
na okolicznych folwarkach.
Sfan bezrobocia w Polsce.

WARSZAW A, 1. 4. (wł.) We­
dług danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy, ilość bez­
robotnych, zarejestrowanych w okre 
sie od 22 do 29 ub. m. wynosiła 
295.612. W stosunku do ubiegłego 
tygodnia ilość bezrobotnych zmniej 
szyła się o 914 osób.

za w szy stk ie  dni c iągn ien ia  V  k lasy  
są do przejrzen ia u kolektorów :

w Sosnow cu 2 
E. Gruszczyńskiego, ul. 3 M aja 8.

K sięgarn ia  „W iedza". 
Wł. Czechowskiego, ul. 3 M aja 8.

w B ęd zin ie: 
JLSslskiegO, ul. M ałach ow sk iego  33, 

T am że m ożna zam ien ić  ; 
staw ki i nabyć lo sy  do V  
póki zap as starczy.

w y g r
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POŻAR W GŁĘBI GÓRNOŚLĄSKIEJ 
KOPALNI.

KATOWICE, 1.4. Na kolonji Karol 
w niedzielę wybuehl duży ogień nu ko­
palni Richter w SiemianowHaeli na 
wschodniem polu w głębokości 321 m.

Kilku górników uległo zaczadzeniu, 
aieprzytomnych wydobyto na powierz 
elinię. Pożar na szczęście wkrótce zloka 
lizowano. W yrządził on znaczne szko-

TRANSPORT MACY DLA ŻYDÓW 
W BOLSZEWJI.

MOSKWA, 1.4 Mimo znanej akcji rzą 
du sowieckiego przeciw religji, żydzi so 
wiccey s ta ra ją  się sprowadzić z zagrani 
cy macę. M. in. sprowadzili oni ostatnio 
za pośrednictwem rabinatu wileńskie­
go przeszło 5.009 kg. macy w paczkach 
5-cioMIogramowyeli.

SAMOLOT Z PRZY CZE P TLĄ.
SAN DZEGO, 1.4. Lotnik kaliforn ij­

ski kpt. F rank  Halkes wystartował na 
szybowcu bezsilnikowym holowanym 
przez samolot motorowy.

Hafkes zamierza odbyć tak i-ryginal 
ny lot przez całe Stany Zje^U do
wybrzeża Atlantyckiego. Szybowiec je 
go przymocowany jest. na linie długości 
150 m., k tó ra z chwilą zbliżenia się do 
wybrzeża Atlantyckiego, będzie praecię 
ta  tak, iż część drogi szybowiec odbę­
dzie bez holownika lecąc sam.

Szlak lotu prowadzi ponad szeregiem 
większych m iast amerykańskich, bu­
dząc wszędzie olbrzymie zaciekawienie 
dla swej niesamowitości.

BEZROBOCIE w W. BRYTAN .11,
LONDYN, 1.4. Według ostatnich da- 

sycli statystycznych sprawa wzrostu 
bezrobocia w W ielkiej B ry tan ji przed 
stawia się bardzo poważnie i wzbudza 
tam silne zaniepokojenie. Na początku 
Barca b. r. liczba całkowicie bezrobot* 
»ych wynosiła: około 1.083.080 osób, eze 
sowo bezrobotnych około 366.900, zatrud 
nionyeh dorywezo około 88.509, czyli o- 
ęółem około 1.539.308 bezrobotnych. 
Przeciętna liczba zabezpieczonych na 
wypadek bezrobocia w roku 1929 wyno 
siła około 10.191.000 pracowników, odse­
tek bezrobotnych stanowił około 18.5 
proe., 8.2 proc. eałkowieie bezrobotnych 
8.2. proc. całkowicie bezrobotnych i 2,6 
Ł3 proe. czasowo bezrobotnych: W roku 
1928 odsetek ten wynosił: 18.8 proc*
labezpieezonyeh odsetek bezrobotnych 
18.007.000). W roku 1927 przy 10.003.800 
tzasowo), przy liczbie zabezpieczonych: 
wynosił 9.7 proc.

PROJEKT OLBRZYMIEGO 
OBELISKU W KATOWICACH

KATOWICE, 1. 4. B. szef sekcji defen­
sywy naczelnej komendy wojsk pow­
stańczych w powstaniu górnośląskiem, 
kpt. Jozef Korman, w ystąpił z projek 
tern uczczenia orężnego czynu drugiego 
i trzeciego powstania górnośląskiego 
przez zbudowanie olbrzymiego obelisku 
na rynku w Katowicach. Obelisk dorni 
nować ma nad Katowicami.

Na szczycie obelisku płonąć ma wiecz 
ny ogień, jako symbol wielkiego zwy 
cięstwa ludu śląskiego i jako znak 
ostrzegawczy przeciwko wszelkim pró 
bom narnszenia granic Rzplitej.

Obelisk ma być wzniesiony rękoma 
powstańców ze wszystkich powiatów 
Śląska i ma być wykonany do dnia 3 
m aja 1931 roku. Autor projektu wystą 
Pil z tą myślą do wojewody śląskiego * 
prezydenta m. Katowic,

©abin
Blisko dwa la ta  rządziła w 

Niemczech wielka koalicja „wei­
m arska” z socjalistami aa czele. 
W wyniku wyborów 1928 r , któ­
re przyniosły nacjonalistom sro­
motną porażkę, nietylko centrum, 
lecz i niemiecka partja  Indowa (ta 
ostatnia pod wyraźnym wpływem 
Stressemanna), poczęły orjento- 
wać się na lewo. Blisko dwa lata 
trw ała zgodna współpraca stron­
nictw eentrowo - lewicowj’eh za­
równo w parlamencie, jak i w ga. 
binecie Mullera. I  nagle wy korzy­
stano pierwszą nadarzającą się, 
zresztą najzupełniej błahą przy­
czynę, aby zerwać koalicję.

Na gmachu międzypartyjnej 
zgody ukazały się pierwsze rysy, 
gdy socjalistyczny minister skar 
bu Hilferding, nie uzyskując a- 
probaty gabinetu dla swego pro­
gram u finansowego, złożył tekę. 
Śmierć Stresemanna w znacznej 
mierze przyczyniła się do tego. 
że niemiecka partja  ludowa stra­
ciła jeden z najpotężniejszych po­
mostów, łączących ją z demokra­
tyczną lewicą. Lecz wówczas ry ­
sy pośpiesznie zatynkowano: w
przededniu konferencji haskiej, 
przyjęcia planu Younga, „odzys 
kania” okupowanej Nadrenji, 
zmiana rządu nie była wskaza­
na.

Nietrudno było przewidzieć, 
że natychm iast po ratyfikacji 
przez reiebstag układu reparacyj 
nego rząd poda się do dymisji. 
Po zaakceptowaniu przez parla­
ment planu Younga nacjonaliści 
rozwinęli potężną kampanję pro­
testacyjną, nie oszczędzając na­
wet swego dotychczasowego fawo 
ryta, prezydenta Hindenburga, 
który akt ratyfikacyjny podpi­
sał. Z całym objektywizmem 
stwierdzić należy, że akcja prote­
stacyjna Hugenberga miała po­
wodzenie, zwłaszcza wśród mło­
dzieży. Wywołało to nową falę 
reakcji w Niemczech, której drob 
nym przejawem są barce bittłe- 
rowców w rządzie Turyngji. Na­
stroje reakcyjne ogarnęły i cen­
trowe part je polityczne. Centrum 
katolickie miało ponoć przyrze­
czone przez Hindenburga. że o- 
trzym a misję tworzenia rządu 
pod tym  jednak warunkiem, iż od 
da swe głosy za ratyfikacją planu 
Younga i umowy handlowej pol­
sko - niemieckiej.

Tak też się stało. Gdy tylko za 
milkły odgłosy nacjonalistycznej 
hecy pod hasłem „Nieder m it TTin 
denburg”, należało udobruchać 
„oorażonyeb“ w swych narodo­
wych uczuciach zwolenników Hu 
genberga przez udzielenie miej­
sca w rządzie. Dla niemieckiej po 
lityki zagranicznej nie są już oni 
obecnie niebezpieczni, skoro naj­
ważniejsze akty  międzynarodowe 
ostatnich dwueh lat zostały pod­
pisane i ratyfikowane. W aziedzi 
nie zaś polityki wewnętrzno - go­
spodarczej bliższa jest sercu cen 
trowców prawica, niż socjaliści. 
Należało się przeto jaknajszyb- 
ciej pozbyć rządu socjalistyczne­
go. Przy najbliższej okazji, gdy 
minister skarbu, dr. Moldenhau- 
er, przedstawia projekt podwyż­
ki składki na ubezpieczenie od

riininga
bezrobocia, a socjaliści żądają 4 
proc., niemiecka p artja  ludowa 
obstaje przy 3 i pół proc., cen­
trum  proponuje kompromisowo 
3 i trzy czwarte proc- I dla tej 
jednej czwartej proc., wyrażają­
cej się w sumie 70 mil jonów* ma­
rek, jakże nikłej przy 12-miljar 
dowyra budżecie! — stwarza się 
przesilenie. Socjalni - demokraci 
nie chcą ustąpić, ludowcy i cen­
trum  chw ytają się okazji, i w ten 
sposób nagłą śmiercią umiera 
wielka koalicja.

Powierzając misję tworzenia 
gabinetu leaderowi centrum kato 
lickiego, dr. Briiningowi, prezy­
dent H indenburg nalegał na poś 
piech i prosił o fachowo - perso­
nalny, n iepartyjny dobór mini­
strów. Jakoż Briining uwinął się 
dość szybko, jak na skomplikowa 
ną sytuację nowoutworzonego 
„eesntroprawu” . Prócz swego 
własnego stronnictwa oparł się 
na wszystkich ugrupowaniach 
centrowych demokratach, ludów 

. each, partji gospodarczej, bawar­
skich ludowców pozyskał obietni­
cą niepodwyższenia podatku od 
spożycia piwa. Siły liczbowo wy 
równały się: Briining dyspono­
wać już mógł w* Reichstagu tylo­
ma głosami, wiele posiada socjal 
ną demokracja wraz z komunista 
mi. Ale pozostają na uboczu nie­
miecko - narodowi, którzy trzyma 
ją los „eentropraw u” w rękach. 
I  tu Briining popełnia zręczną dy 
wersję, porywając Hugenbergo- 
wi prezesa Laiidbundu Schiełego

i konserwatywnego prawicowca 
Treviranusa. W raz z tym i dwo­
ma desygnowanymi m inistram i 
ma przejść do koalicji rządowej z 
30 —  40 narodowców, a wów­
czas by t gabinetu ,który . otrzy­
mał miano „gabinetu Hindenbur- 
ga“, na pewien czas jest zapewnie 
ny.

W jakim  charakterze wcho­
dzą do rządu zdeklarowani mo­
narchiści i przeciwnicy układu re 
paracyjnego! Jeśli czynią to 
wbrew nakazom Hugenberga, 
jest rzeczą problematyczną czy 
pociągną za sobą, lub czy nawet 
zneutralizują wielu niemieeko- 
narodowych- Jeśli zaś zostają mi­
nistram i za zezwoleniem swego 
przywódcy, a więc w charakterze 
oficjalnych przedstawicieli stron­
nictwa narodowego, to czyż możli 
wą jest współpraca z nimi demo­
kratów  i lewicowych centrowców, 
niewątpliwych republikanów ?

Socjaliści w każdym razie za­
powiedzieli ostrą opozycję prze­
ciw obu ministrom —  nacjonali­
stom. Stawia to pod znakiem za­
pytania długotrwałość rządów 
dr. Briininga, boc przecież nawet 
taki przeciwnik socjalizmu.. ja ­
kim jest leader niemieckiej par­
tji ludowej —  dr. Scholz, przed 
kilku zaledwie dniami wygłosił 
znamienne słowa : „Rządzić przez 
dłuższy czas bez lub przeciw socja 
listom jest w Niemczech rzeczą 
niemal niemożliwą”.

B. U— s.

Konferencja budowlana
w minister!um pracy i opieki społecznej.

W związku z akcją budowlaną 
zakładów ubezpieczeń społecznych 
odbyło się w ministerjum pracy i o- 
pieki społecznej pod przewodnic­
twem min. Prystora III-cie posiedze 
nie specjalnej komisji budowlanej z 
udziałem wiceministra gen. Hubic­
kiego, przedstawicieli ministerjów: 
pracy i opieki społecznej/spraw we 
wnętrznych, skarbu, przemysłu i 
handlu, robót publicznych, oraz dele 
gatów wszystkich zakładów ubezpie 
czeń społecznych długo termino­
wych.

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności „biura projektów ”, na 
posiedzeniu tein ustalono tryb postę 
powania przy zatwierdzaniu szki­
ców* i projektów* przez władze zakła 
dów ubezpieczeń społecznych, nastę- 
nie przyjęto tezy* do statutu „stowa­
rzyszenia budo wlano - mieszkanio­
wego zakładów* ubezpieczeń społecz 
nyeh“.

Stowarzyszenie to, jako organi­

zacja, powołana z ramienia wszyst­
kich zakładów ubezpieczeń społecz­
nych, będzie miało na celu koordyna 
cję akcji budowlanej tych zakładów.

Obecni na posiedzeniu przedsta­
wiciele organizaeyj zawodowych 
pracowników umysłowych przedsta­
wili swe dezyderaty w zakresie 
budowy domów mieszkalnych.

Zjazd przedstawicieli wszyst­
kich zakładów ubezpieczeń społecz­
nych odbędzie się w Warszawie w 
dniu 12 kwietnia b. m. w* celu uchwa 
lenia statutu „stow. budowlano* 
mieszkaniowego zakładów ubezpie­
czeń społecznych”.

Jak wiadomą, zgodnie z uchwa­
łą iady ministrów z dnia 4 grudnia 
r. b. zakłady ubezpieczeń społecz­
nych uchwaliły przeznaczyć w- cią­
gu pięciu lat kwotę 125 milj. zł. ua 
budowę tanich domów dla pracowni­
ków umysłowych i robotników. Z tej 
sumy na okres 1930-31 przeznaczono 
37 milj. zł.

Kto nis może iść na ćwiczenia wojskowe
powinien już starać się o odroczenie.
w roku b ieżącym , tak  jak  i w 

la tach  u b ieg ły ch -o d b ęd ą  się ćwi­
czenia w ojskow e oficerów, podcho­
rążych  i szeregow ych rezerw y.

P  oniew aż w  la tach  ubieg łych  
u rzęd y  w ojskow e zarzucone były  
p rośbam i o zw oln ien ie z ćw iczeń 
lub o d icczen ie  term inu, sk ładane- 
m i n-.ewłaściwie, p rzeto  w roku bie 
żącym  w y d an e  zo sta ły  spec ja lne  in 
s trukcje w  tej m ierze.

P o d an ia  nie m ogą dotyczyć zu­
pełnego  zw oln ien ia od  ćw iczeń, a 
jed y n ie  odroczen ia  ćw iczeń w ojsko 
w ych do n astęp n eg o  roku, lub prze 
sunięcia okresu ćw iczeń w  tym sa­

m ym  sezonie ćw iczebnym .
P o d an ia  tak ie  m ogą wnosić: ofi­

cerow ie i podchorążow ie rezerw y 
do dow ódców  sw oich form acyj ev9i 
dencyjnych . S z ;reg o w i rezerw y  o- 
raz oficerow ie i p odchorążow ie o 
n ieusta lonej p rzynależnośc i ew i­
dencyjnej do w łaściw ej PKU.

W ład ze  państw ow e, sam orządo­
w e i in s tan c je  p racu jące  d la  w o j­
ska, m ogą uzyskać odroczen ia ćwi 
czeń d la  tych p racow ników , k tó ­
rych  ze w zg lędu  n a  tok służby  nie 
m ożna zastąp ić . Im ienne rek lam a­
cje w  te j sp raw ie  trzeb a  w nosić do
P. K. U.
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W  ubieg li niedzielę odbyła się trze­
cie plenarne posiedzenie członków iz'jy 
rzemieślniczej przy współudziale 37 
członków izby. Obecny był również wo 
jewódzki instruk tor kooperaeyj prze­
mysłowych p. W. Wojtowicz.

Posiedzenie zagaił, a następnie prze 
wodniczył prezydent izby p. Stefan 
Smuga.

Po odczytaniu listu  pożegnalnego p. 
wojewody Korsaka, zebrani jednogłoś­
nie uchwalili wysłanie stosownego te­
legram u do byłego wojewouy.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
dwuch asesorów i protokulanta w oso 
bach pp.s Michałowskiego, Zaksa i Ma 
eiejczaka oraz odczytano protokuł z po 
poprzedniego posiedzenia.

Sprawozdanie rachunkowe za rok 
1929 oraz sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności izby złożył sekretarz 
izby p. Grzegorz Asentowicz

Nad sprawam i teiai wywiązała sic 
ożywiona dyskusja, w której poruszono 
szereg niezwykle aktualnych i donio­
słych dla rzemiosła spraw, przekazując 
opracowanie tychże zarządowi i komi­
sjom.

Sprawozdania zostały jednogłośnie 
przyjęte.

Niezwykle ożywioną dyskusje wywo 
la ł regulam in ulgowy dla komisyj eg­
zam inacyjnych mistrzowskich, uzgod 
niony zresztą na ostatniem  posiedzeniu 
zarządu.

Regulam in ten, którego ważność za 
kreślona jest do czasu obowiązywania 
art. 149 ustawy przemysłowej, dopusz 
cza do egzaminu mistrzowskiego tych 
rzemieślników, którzy wykażą sie k artą  
rzemieślniczą oraz zaświadczeniem, 
stwierdzającem samoistne wykonywa­
nie danego rzemiosła przed dniem 13 
grudnia 1925 r. Egzam in w myśl oma­
wianego powyżej regulam inu ograni­
cza sic do stwierdzenia niezbędnych dla 
m istrza wiadomości praktycznych. 
Powyższy regulam in pozostaje w związ 
ku z postanowieniem ustawy przemysło 
wej, powierzającej, począwszy od dn. 
1S grudnia 1930 r„ kształcenie uczni 
rzemieślniczych tylko mistrzom.

Regulamin został jednogłośnie za­
twierdzony.

Podlega on jeszcze zatwierdzeniu wo­
jewódzkiej władzy przemysłowej, po- 
czem dopiero zostaną uruchomione ko­
misjo organizacyjne.

Pozatem zarząd izby poinformował 
Zebranych o przygotowywanym reguła 
minie normalnym, k tóry  będzie sic od 
nosił do tych kandydatów na mistrzów, 
którzy nie bedą mogli uzyskać dyplo­
mów mistrzowskich na  zasadzie oma- 
wisnego powyżej regulam inu ulgowego. 
O szczegółach poinform ujem y czytelni­
ków po zatwierdzeniu ich przez 
wojewodę.

Następnie przystąpiono do omówie­
nia projektu  ustawy m inisterjum  prze 
mysłu i handlu o ostatecznem unormo­
waniu funduszów izb rzemieślniczych. 
P ro jek t ten wywołał niezwykle burzli 
wą dyskusje z uwagi na zawarte w 
nim stawki opodatkowania na rzecz 
izb rzemieślniczych, a przekraczające 
dotychczas opłacane w postaci 15-pro- 
centowrego dodatku do świadectw prze 
myślowych.

W  dyskusji już na samem początku 
okazało sic, że uehwalenio opodatkowa 
nia na rzecz izb rzemieślniczych jest 
spraw ą doniosłej wagi ,ze względu na 
fak t uniezależnienia m aterjalnego izb 
rzemieślniczych.

Izby te uwolnione od kłopotów finan 
sowych, będą mogły cały swój wysiłek 
skierować na właściwe statu tem  i usta 
wą przemysłową zakreślone tory.

W czasie dyskusji okazało sie, że w 
łonie izby istn iał już gotowy odpowied 
ni memorial, który omiawiany powy­
żej projekt załatw iał negatywnie. Jed­
nakże, jak  już wspomnieliśmy, projekt 
m inisterjum  znalazł zrozumienie, oczy 
wista z zastrzeżeniami co do wysokości 
itawek.

Ostatecznie projekt m inisterjum  za­
stał uchwalony z następującymi po­
prawkami.

Skreślono art. 8 piojehło, dotyczący

mmmm
Kielcach

zw alniania względnie obniżania sta­
wek nu rzecz izb. Uzasadnienia tego
skreślenia leży w upowszechnieniu 
świadczeń na rzecz izb rzemieślniczych, 
m ających na celu pobudzenie możliwie 
najszerszych warstw rzemieślniczych 
do łączności z izbami.

Art. 3, omawiający stawki, postano 
wia w myśl uchwały zebraniu izby, ic 
rzemieślnicy, którzy nie opłacają żad­
nych świadectw przemysłowych będą 
wpłacali na rzecz izb rzemieślniczych 2 
zł. rocznie. Rzemieślnicy, wykupujący 
świadectwa przemysłowe 8 ‘kategorii, 
wpłacą rocznie 5 zł., 7 kategorii 19 zł. i 
6 kategorii 29 zł.

O płaty te ściągane będą przez gmi 
ny i m agistraty.

Pozatem przedmiotom obrad były 
sprawy zatwierdzenia memorjąłów, wy 
słanych do władz w’ sprawie noweliza­
cji podatku przemysłowego, następnio 
dokończenia re jestrac ji rzemiosła oraz 
walki z nielegalnie piowad-onemi war­
sztatami, kredytów rzemieślniczych i 
szkolnictwa zawodowego.

Następnie powołano komisje dłą 
spraw szkolnictwa zawodowego i insty­
tu tu  psychotechnicznego, dla spraw po 
datkowych, teiuninatorskich (do czasu 
utw'orzenia wydziału czeladniczego 
przy izbie rzemieślniczej), budowla­
nych, uregulowania ilości ue./niów w 
stosunku do ilości czeladników, zatru­
dnionych w jednym  warsztacie czela­
dniczym, walki z nieuczciwą konkmen-

rzemieslmozei
cją, zawodów skórzanych, i ochroną za­
bytków cechowych.

W końcu załatwiano złożone na piś­
mie wr.ieski w sprawie zniesienia korni 
syj cennikowych dla piekąrstwa, wą- 
dliniarstw a i rzóźuictwa, a oparcie kal 
kulaćj i tych cen na podstawach wolnej 
konkurencji, oraz upoważniono prezy 
den ta izby rzemieślniczej do wydania 
specjalnego obwieszczenia, a to z uwagi 
na: 1) istniejącą jeszcze znaczną ilość 
warsztatów rzemieślniczych niozareje- 
8trowanych, 2) nieznajomość ogółu rzc 
mieśluiezego o postanowieniach, doty­
czących uczniów rzemieślniczych, 3) nie 
znaczne zgłaszanie zainteresowanych do 
egzaminów czeladniczych i mistrzow­
skich. 4) niezrozumienie potrzeby orga 
nizowania się w cechach i organiza­
cjach rzemieślniczych i wynikającej 
stąd słiibcj spoistości w rzemiośle.

W końcu należałoby zaznaczyć, że 
zebranie izby po wysłuchaniu spraw o z 
dania o pracach wyraziło całemu za­
rządowi, a w szczególności pp.: pre:ydcn 
towi izby Stefanowi Smudze i sekreta 
rzowi izby p. Grzegorzowi Axentowiezo 
wi gorące podziękowanie. P. prezydent 
Smuga złożył w imieniu izby wyrazy 
podziękowania iustruktorowi p. Wojto 
wic owi za przychylne ustosunkowanie 
sie do zamierzeń izby oraz za jego o- 
fiarną prace.

Posiedzenie zakończono o godz. 2.15 
po północy.

5 milionów zł. pod znakiem, zapytania
po pokrzyw d zen iu  m i a s t  przez  Im. , ^ l e n  i Co.”

Nagła likw idacja amerykańskiego 
przedsiębiorstwa „Ulen i Co“ w Polsce 
wywołała zrozumiałą sensację w całym 

polskim świecie samorządowym.
W sprawie tej zainteresowany jest cały 
szereg m iast polskich, podzielonych 
przez firm ę „Ulen i Co“ na dwie grupy. 
Do pierwszej należą Częstochowa, Ra­
dom, Lublin i Piotrków, do drugiej 
Kielce, Dąbrowa, Sosnowiec, Ostrów 
,\Vielk. i Otwock. W pierwszej grupie 
roboty ukończono już dawno, w dru­
giej dopiero ostatnio.

To też ta  druga grupa nie mogła 
jeszcze należycie zorjentowae sio w war 
tości urządzeń zainstalowanych przez 
„Ulen i Go“.

Natom iast pierwsza grupa odczuła 
już na własnej skórze

kalkulację tych inwestyeyj 
i podjęła kroki, celem zrewidowania 
swego stosunku do firmy.

„Ulen i Co“ instalował przeważnie 
urządzenia wodociągowo - kanalizacyj 
ne i użyteczności publicznej. Wobec te 
go związek m iast polskich, reprezentu 
jący pokrzywdzone samorządy, zwrócił 
się do polskiego in sty tu tu  wodociągowo 
kanalizacyjnego z prośbą o dokonanie 

ekspertyzy we wszystkich m iastach. 
Dyrektor instytutu, inż. P iekarski, 

udał się osobiście do wszystkich m iast 
i  na miejscu przeprowadził badania. 
Dały one wynik spodziewany. Okazało 
się, że wszystkie roboty są nietylko 
przekalkulowana — ale urządzenia są 
często nieodpowiednie i eonaj mniej 

niestarannie wykonane.
S tra ty  z tego powodu ściśle obliczone 
wyniosły: dla Lublina — 4 mil jony zło­
tych, dla Piotrkow a — 500.000 zł., dla 
Częstochowy — 5C0.089 zł. Radom pokwi 
tował w swoim czasie Uleną i obecnie

już nie może dochodzić swych preten- 
syj.

„Ulen i Co“ początkowo zgadzał się 
na załatwienie pretensyj. P ertrak tacje  
w tej sprawie prowadzone były w dro 
dze dobrowolnego arb itrażu  przez bank 
gospodarstwa krajowego.

W pierwszym rzędzie załatwiono 
sprawę Częstochowy.

Zgoda „Ulena“ na załatwienie p Umil jo 
nowej pretensji była już tak  pewna, 
żo bank gospodarstwa krajowego spo­
dziewał się wpłynięcia tej sumy w naj 
bliższym czasie.

Niestety jednak „Ulen i Co" dowie­
dziawszy się o pretensjach innych 
miast, odpowiedział na to zwinięciem 
swych wszystkich agend w Polsce.

Jak  na to zai-eagują pokrzywdzone 
miasta?

O rganizują
zbiorową skargo do sądu.

Ponieważ w kontraktach z „Ulonem" 
zaznaczono, iż miejscem zaskarżenia 
umowy jest W arszawa, przeto sprawa 
skierowana ma być do sądu okręgowe­
go w Warszawie.

Czy jednak m iasta zdołają wyegze­
kwować swe pretensje?

To jest rzeczą bardzo wątpliwą. W, 
tej chwili adwokaci polscy porozumie­
w ają się w tej sprawie z adwokatami 
amerykańskimi,

Więcej jednak liczy się na to, iż 
„Ulen i Co" zgodzi się ostatecznie na 

dobrowolno załatwienie sprawy.
M iasta bowiem nie wyobrażają sobie 

aby w momencie zaw ierania przez tę 
firm ę umów na wielkie roboty w Gre­
cji, T urcji i P ersji, proces z m iastam i 
polskiemi mógł wpłynąć dodatnio na 
rokowania.

NA MARGINESIE.

K w i e c i e ń .
Miesiąc kwiecień, a zwłaszcza jnps 

druga połowa, to okres tęsknego wycze 
kiw ania wiosny ,tej najprzyjem niej­
szej pory roku.

W  tym  miesiącu roślinność budzi się 
już z zimowego spoczynku. Zakw itają 
więc leszczyny, czarne olsze, osiki, 
brzosty i t. d., a z kwiatów pojaw iają 
się śnieżyczka, hi.Dy zawilec, żółty jas­
kier, podbiał i inne. Mniej więcej z koń 
cem kwietnia ukazują się pierwsze liś­
cie drzew później kwitnących, jak  buk, 
brzoza, lipy, dąb. Rzecz jasna, że wsku 
tek wielkiego obszaru Polski objawy to 
zakwitania drzew i kwiatów w jednych 
okolicach ukazują się wcześniej w dru­
gich zaś później.

Kwiecień podobnie jak  inne miesiąca 
posiada mnóstwo przepowiedni i przy- 
słowi ludow'yeh, odnoszących się n a j­
częściej do pogody i przyszłych urodzą 
jów.

Przedewszystkiem pogoda w tym  
miesiącu jest zazwyczażj bardzo niere­
gularna, dla tego też lud powdada: 
„kwiecień — plecień, bo przeplata; tro  
chę zimy, trochę la ta“.

Dla roli potrzebna jest słoneczna po­
goda; stąd też przysłowie:

„Kiedy w kwietniu sionko grzeje
Tedy gbur (rolnik) nic zubożeje".
Następnie o ile palmowa niedziela 

przypada w kwietniu — twierdzą po 
wsiach, żc „pogoda w kw ietną niedzielę 
wróży urodzajów wiele".

Dnia 23 przypada św. W ojciecha 1 
lud wtedy mówi: „na św. W ojciecha —> 
w polu już pociecha".

Na św. M arka (dnia 25 kwietnia) 
jest znów inne przysłowie: „desze/, w 
św. Marek — to ziemia jak  skwarek".

Najwięcej pmysłowi, jak  również o- 
bycza jów ludowych łączy się ze święta  
mi Wielkanocy, tylko, że święta te nie 
w każdym roku przypadają na m i.siąo 
kwiecień.

Wycieczka inspektorów szkolnych w Zagłębiu
W czoraj b aw iła  w  Z ag łęb iu  w y­

cieczka inspek to rów  szkolnych z  
całej Polski.

W w ycieczce w zięło u d z ia ł 36 
osób z pp. K lebanow skim , naczel­
nik iem  w y d z ‘a łu  m in isterjum  w y­
znań  re lig ijnych  i o św iecen ia p u b ­
licznego i D rezińskim , w izy ta to rem  
k ura to rjum  krakow skiego.

G oście zw iedzili w  Sosnow cu 
nowo w y b u d o w an e gm achy  szkolne 

zap o zn ali się z op ieką m ag istra tu

Kino

„Wawel"
w Siclcu

obok kościoła 
Tek 7-65.

DZlSl DZIŚ!
W yśw ie tla  d ram at w schodnio-cow bojski p. t.

W niewoli u Szelka
W roli głównej: TOM MIX.

W k ró tc e : C onrad  V e id t w  obrazie  p. t. „TR U C IC IEL” .

K R O N I K A
KALENDARZYK,

Dziś: Franciszka
Kwiecień i

* Jutro: Ryszarda
^  I Wschód słońca 517 
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R A D I O .

n ad  d z ia tw ą szkolną.
W  godzinach  popo łudn iow ych  

gości podejm ow ało  m iasto  skrom ­
nym  obiadem .

W ycieczce tow arzyszyli z ram ie­
n ia  m. S osnow ca ław n ik -d ecern en t 
p. D obrow olski, p. W aśn iew ska, re ­
fe ren tka  w y d z ia łu  szkolnego w  m a­
gistracie  i in sp ek to r szko lny  w  S os­
now cu p. Luchow iec.

Po obiedzie w ycieczka o d jech a ła  
do D ąbrow y.

W A R S Z A W A .
Środa, 2 kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. 
Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me 
teor. 14.40. Kom. gosp. 10.00. Odczyt z 
cyklu wykł. dla m aturzystów  szkół 
średn. p. t. W alka Papiestw a z Cesar 
stwem. 15.20. Odczyt z cyklu wykł. dla 
maturzystów szkół średn. p. t. Rola Koś 
cioła w dziejach Polski. 15.45. Kom. har 
cerski. 16.15. P rogram  dla dzieci. 16,45. 
Muzyka z p ły t gramof. 17.15. Odczyt p. 
t. Królewskie zaloty. 17.45. Muz. tan - 
18.45. Rozmaitości. 19.10. Skrzynka poczt, 
roln. 19.25. P ły ty  gramof. 19.40. Radjo- 
kronika. 19.58. Odczytanie progr. na 
dzeń nast. 20.15. Peljeton .Polacy w Clii 
nach". 20.30. Koncert solistów. 21.30 
Kwadrans liter. 21.45. Dalszy ciąg kom 
certu. 22.10. P rzy  pożarze. Po felieto­
nie kom. meteor i polic. 22.25. O statnia 
Fala. 22.35. Kom. PAT. 23.00 Muz, tan. 
z Sali Malinowej.

K A T O W I C E .
Środa, 2 kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. tea 
tru  polsk. 16.15. P rogram  dla dzieci z 
W arsz. 16.45. Koncert z płyt gramof. 
17.15. K ilka słów o najmłodszej twór 
czości śląskiej. 17.45. Muz. lekka z W ar 
progr. na dzień nast. 1905. Serce za ta  
mą. 19.20 Gospodyni śląska. 19.45 Kom. 
sportowe. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
20.00.Z wędrówek po Śląsku. 20.30. Kon. 
cert z W arsz. 21.30. Kw adrans lit. z W ar 
szawy. 21.45. D. c. koncertu z W arsz. 
22.10. Feljeton i kom. meteor, z W arsz. 
oraz zapowiedź progr. na dzień aa3t. w 
jez. franc. 22.35. Kom. PAT. 23.00. 
Skrzynka poczt.w jęz. franc.

Co wyswietlaSą leirsas
Kino „Wawel4’

S zeik a”.
,W  niew oli u

REPERTU AR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Środa, dnia 2 kw ietnia o godziuu 
19.30 Maman do wzięcia.



N r 90.

Ogólna.
(o) Jak ie czynsze p łacić będziem y w 

kwietniu? Z dniem 1 kw ietnia .1. r. 
wchodzi w życie kw artalna autom .itj cz 
na 6 proc. podwyżka staw ek czynszo­
wych. Podw yżka ta  — jak wiadom o — 
odnosi sic już ty lk o  do m ieszkań ... poko 
jowyeh z  kuchnią, lub dgz  ̂ kiicjiiii. 
Czynsz zasadniczy za te  m ieszkania  
wzrośnie w ięc do SI proc. kom ornego  
przed woj ennego.

(o) K ursy społeczno - rolnicze dla  
nauczycieli szkól powszechnych. W mi- 
nisterjum  roln. odbyła się  kon.eren- 
cja, w  spraw ie zorganizow ania  ̂ przy  
szkołach rolniczych m iesięczny en kur­
sów społeezno-rolniezych dla nauczycie  
li szkól powszechnych. N a konferencji 
tej om ówiono szczegółow o spraw ę do: 
ksztalcania rolniczego n a u c zy c ie l  
szkół powszechnych, uznaja,c tę spra­
wę za najbardziej palącą w dziedzinie 
ośw iaty  na wsi.

(o) O reform ę w ypłaty  zasiłków  in ­
walidom. W ydział w ykonaw czy głow  
nego związku inw alidów  wojennych fi. 
P. przedłożył ostatn io prezesowi rady  
m inistrów  i  m inistrom : skarbu oraz 
pracy i opieki społecznej m em orjał, w  
którym  dom aga się, aby zasiłk i dla in ­
walidów w ojennych i  ich rodzm , w ypla  
cane zostały z dniem  1 k w ietn ia  r. b. 
włąezone do rent w ypłacanych m iesię­
cznie.

D ecyzja rządu w tej spraw ie zapasc 
ma w na jbliższym  czasie.

Z K ielc .
(k) Pożegnanie pułk. Jażdżyńskiego. 

W ubiegłą  n iedzielę o godz. 2.16 po po 
łudniu były dowódca 4 p p. leg, pułk. 
Jażdżyński w yjech ał z K ie lc  do W ilna, 
gdzie obejm ie stanow isko kom endanta  
warowni w ileńskiej.

Na dworcu zebrał się  korpus ofieer- 
#k: garnizonu kieleckiego, korpus pod­
oficerski, rodziny wojskow e, przedsta­
w iciele różnych organizacyj społecz­
nych, prezydent Cicliowski oraz spora  
ilość publiczności rekrutującej się  ze 
wszystkich w arstw  m iejscow ego społe­
czeństwa.

P rzy pożegnaniu p. pułk. Jażdżyń- 
skiem u w ręczony został p iękny bukiet 
kwiatów , dar rodzin w ojskow ych pod­
oficerskich.

Z chw ilą odjazdu pociągu orkiestra  
w o iskowa 4 p. p. leg. odegrała B r y g a ­
dę

ik) V: spraw ie budowy gazow ni w 
Kielcach. Przed niedaw nym  czasem w y  
łon ił się projekt oczyw iście, ze wzglę- 
na na obecny stan finan sow y obliczo­
ny na daleką mo.tę — budowy gazow ni 
m iejskiej.

W  związku z tern w najbliższych  
dniach przyjeżdża do K ielc delegat 
związku gazowni, celem  om ów ienia w  
ogólnych zarysach spraw y budowy  
wspom nianej gazowni.

(k) R epertuar kin. „Czwartak ‘ Łzy  
ukojenia. „Unjon“ Targow isko Zm y­
słów. ,.Palace” Za grzechy ojców.

(k) Zabójstwo. Józef Chrapek, m iesz­
kaniec Łagowa, pow. opatowskiego, 
1 21 z zem sty na tle  rouzinnem  uderzył 
Pałką w głow ę W ójcikow ą Józefę, la t  
40. która po upływ ie 2 godzin zrro : ta,

(k) Pożary. W e w si Borków, gm. 
Szczecno, pow. k ieleck iego w zabudowa

Eskapada p. Sikorowej z Sosnowca.
Z a  cudze pieniądze p o d r ó ż  d o  Cieszyna.

Po przybyciu do Bielska., p. S. 
odwiedziła szereg m agazynów z koa 
lekcją  dam ską i zaopatrzy ła  się w 
powiewne s tro je  od A  do Z za sumę 
1200 zł.

Rozrzutność ta  by ła  łatw o zro­
zumiałą, skoro p. S. posiadała w  to 
rebce jeszcze 4.250 zł.

Po zm ienieniu taksów ki, przed­
siębiorcza n iew iasta  pojechała do 
Cieszyna, skąd końm i udała  się do 
pobliskiej wsi, do krew nych.

P o lic ja  tymczasem , czym.ąc ener 
giczne poszukiw ania, zdołała w 
szybkiem  tem pie odszukać p. Siko- 
rową, ocalając jeszcze p. B arto  4.200 
złotych.

Pow rotną podróż p. S ikorow a od­
była w tow arzystw ie policjanta.

P rzed kilku dniam i donosiliśmy 
o okradzeniu p. Józefa  Barto, zamie 
szkałego w charakterze sublokatora 
u p. S tanisław y Sikorow ej przy ul.
3 M aja 22.

P . B arto  postradał wówczas nagle 
5.500 zł., k tóre przeszły do kieszeni 
właścici e I ki m ieszkan i a .

P . Sikoro wa zaopatrzona więc w 
grubszą gotówkę opuściła dom i 
przed dworcem w ynajęła  taksów kę 
nr. 6, polecając zawieźć się do K a­
towic.

W  K atow icach szofer, który pow 
ziął jakieś podejrzenie, na  propozy­
cję dalszej jazdy  do Bielska, odpo­
wiedział, że niem a w zbiorniku ben- 
zyny.

P. S. tedy  w ręczyła kierow cy 50 
zł. i pojechała dalej.

Sirawca ohydnego morderstwa w Sosnowcu ujęty
Z zazdrości o kochankę zabił przyjaciela.

W czo ra j d o n o siliśm y  o k rw a ­
w y m  p o ra c h u n k u  n a  h a łd a c h  w  
S osnow cu , g d z ie  w sk u te k  p c h n ię c ia  
nożem  w  b rz u c h  z a b ity  zo s ia ł 

Jan S w o b o d a , 
la t 28, z a m ie sz k a ły  p rz y  ul. P io tr­
k o w sk ie j nr. 1 w  S osnow cu .

D ziś p o d a je m y  d a lsz e  szczeg ó ły  
k rw a w e g o  ep ilo g u

M ian o w ic ie  b ó jk a  w y n .k 'a  o k o ­
c h a n k ę  M a ty ld ę  P a s ie rb ik  m iędzy :
J. S w o b o d ą , a

juijanem S o e h a c z k o , 
z a m ie sz k a ły m  p rzy  ul. K a lisk ie j

Tragiczna śmierć dziecka w Zagórzu
Zamiast głowy jedna krwawa m asa.

w a ł ogó lne  p o ru sz e n ie  jw ś ró d  o k o ­
liczn y ch  m ie sz k a ń c ó w  Z a g ó rz a .

N ad m ien ić  n a le ż y , że  p o w o ż ą ­
cy m  k o ń m i b y ł 13-letni T a d e u s z  
Jęd ru sik ,

orat iragiezme zmarłego.  
Z ro z p a c zo n y  c h ło p c z y n a  n a  w i­

d o k  m a rtw y c h  z w ło k  u k o c h a n e g o  
b ra ta , u s iło w a ł p o p e łn ić  sa m o b ó j­
stw o.

nr. 24 w  S o sn o w cu ,
W  czas ie  b ó jk i S o c h a c z k o  z a d a ł  

k ilk a  p c h n ię ć  n o żem  w  b rz u c h  sw e­
m u  ry w a lo w i, k tó ry  p rz e d  p rz y b y ­
ciem  le k a rz a

zmarł.
S o e h aczk o  p o  d o k o n a n iu  m o r­

d e rs tw a  u c iek ł, lecz  z o s ta ł s c h w y ­
ta n y  i a re sz to w a n y  w  re s ta u ra c ji 
n a  S ie lcu .

Do m o rd e rs tw a  p rz y z n a ł  się. 
D ziś z o s ta n ie  p rz e k a z a n y  sę d z ie m u  
śled czem u .

O n e g d a j w  Z ag ó rzu - n a  ko lonji 
,M ec” w p a d ł p o d  k o ła  p rz e je ż d ż a ­

jąceg o  w ozu , n a ła d o w a n e g o  k am ie ­
n iam i, 4 le tn i Jasio  Jęd ru s ik , p o n o ­
sząc

sm .e rć  na  m ietscu .
K o ła  w o iu  z m ia ż d ż y ły  m a le ń ­

stw u  g łow ę, tw o rząc  z n ie j k rw a­
w ą  m asę .

T ra g ic z n y  ten  w y p a d e k  w yw o-

lnach K ysom bla B olesław a — w ybuchł 
pożar i pastw ą ogn ia  padł dach domu
m ieszkalnego.

— W lesie państw ow ym  za ceg ie ln ią  
pod K ielcam i pastw ą ogn ia  padła trawa  
na przestrzeni 1500 m etrów , lekko zosta  
ły  opalone 2-łetnie sadzonki. O gień pow  
sta ł od niedopałka papierosa, porzuco 
nego przez kogoś z przechodnio .v.

Kino „ U N I O  N “ Kleks
D ziś i dn i n a s tę p n e

Zapomnisz o mnie”
W  ro la c h  g łó w n y c h : W IL L IA M  
H A IN E S , JÓ Z E F IN A  D U N U  i 

—  R IC A R D O  C O R T E Z . —

o

Ze S k a rż y s k a .
(sk) Z posiedzenia rady m iejsk iej.

N a ostatniem  posiedzeniu  rady m iej­
skiej, przy udziale in spektora sam orzą  
du gm innego p. P iek arsk iego  om aw ia­
no spraw ę budżetu na rok 1930-31.

K om isja  finansow o - budżetow a po­
stanow iła zm niejszyć w ydatki budżetu

N a d p ro g ra m : „M ężow ie  s ie d ź c ie  
w  d o m u !”

zw yczajnego do sum y 278.912 zł. 17 gr_ 
nadzw yczajne do 43.655 zł. 32 gr. B udżet 
zw yczajny  zam knięto nadw yżką 17.976 
złotych.

(sk) Ze zw iązku rezerw istów  i b. 
w ojskow ych. N a ostatn iem  posiedzeniu  
zarządu postanow iono ufundow ać sztan  
dar i  przystąp ić do budow y domu dla  
rezerw istów . W  ty m  celu  utworzono  
s p e c j a l n ą  k o m i s j ę ,  która w  
najb liższych  dniach zw róci się  z p roś­
bą do m in. kom unikacji o zaofiarow a  
n ie p lacu  kolejow ego, nadającego się  
pod budowę.

(sk) Śm iertelny w ypadek na m oście  
k olejow ym  Skarżysko - K am ienna. N a  
przechodzącego w  n ocy przez tor k o le­
jow y  W ład ysław a K ierzkow skiego, lat 
45, n ajech a ł p ociąg  tow arow y, zdążają  
cy  ze Skarżyska do Suchedniow a.

K ierzkow ski p on iósł śm ierć na 
m iejscu.

(sk) Pożary. W  ostatn ich  dniach  
wskutek n iep rzestrzegan ia  ostrożności 
w ybu ch ły  dwa pożary: jeden  w sto larn i 
M ośka P ein gta , przy  ul. S taszica , gdzie  
eksplodow ała bańka z benzyną, w sku­
tek  nagrzan ia  s ię  od p ieca żelaznego.

Ciężko poparzony został robotnik  
M endel B ryks, którego przew ieziono na  
kurację, a na w łaściciela  sto larn i spo­
rządzono protokuł za n ieprzestrzegan ie  
przepisów  ostrożności przy  praey.

W tym  sam ym  dniu  rano w ybuchł 
pożar w składzie cukru E lego  E inzeu- 
berga, zam . przy u l. 3 M aja, gdzie wsku  
tek  w adliw ego urządzenia kom ina zapa  
l i ły  się  sadze.

W  obu wypadkach straż kolejow a i 
P. W . A. pożar stłu m iły .

(sk) Kradzieże. Onegdaj z kom órki 
A leksandra B iega łsk iego , zam. w  K a­
m iennej przy ul. Iłżeckiej 25, skradzio­
no parę gołębi, w artośei 15 zł.

-— Z m ieszkan ia  Izaaka Feldm ana, 
zam. przy ul. 3-go M aja, skradziono ze 
garek, w artości 15 zł.

— Izraelow i Szafirow i, zam. przy ul. 
3-go M aja 50, w  tym że dniu  skradziono  
zegarek, w artości 30 zł.

Kino „ C zw a rta k  HieSGe
D Z IŚ ! D Z IŚ !

—  C zo ło w y  film  w y tw ó rn i —
—  w ęg ie rsk ie j —

„Łzy uKojenla
N ad p ro g r. „M ów  zaw sz e  p ra w d ę ” .

mmm
E-ONTE CHRISTO.

255.

— A więc dążyli oni tuż za tobą1? 
— zapytał M onte Christo.

— Otóż ich masz, hrabio!
W  tej samej' chwili istotnie, po­

wóz w parę spienionych koni zaprzę 
żony i dwuch jeźdźców stanęło 
przed złoconą k ratą , która momen­
talnie otworzyła się przed nimi.

Powóz objechał kłąb i stanął 
przed portalom, m ając za sobą, jak  
by straż przyboczną, dwóch jeźdź­
ców. W jednym  m gnieniu oka De- 
bray zeskoczył z konia i, zostaw ia­
jąc go na  opatrzności boskiej, po- 
skoczył do drzwiczek, by podać rę­
kę baronowej, k tó ra  mu pódziękowa 
la za tę grzeczność gestem, którego 
nikt, prócz M onte C hrista, nie zau­
ważył, a k tó ry  był nieomal pieśzczo 
t{*-

Uwagi hrabiego nic ujść nie zdo 
łałą, to też dostrzegł on naw et błysk 
białego bileciku, k tó ry  z rąk  barono 
wej przem knął się do zaciśniętej dło 
ni Debraya.

Za żoną wysiadł bankier. Bardzo 
Wady, jakby z grobu powstał.

P an i D anglars za to była na jzu ­
pełniej swobodna, ożywiona i weso­
ła. Rozejrzała się jednym  rzutem  o­

ka (k tó ry  jeden M onte C hristo  zro­
zumiał jedynie) po całym  dziedziń­
cu i z m arm urow ym  spokojem, któ 
ry  był do pozazdroszczenia zapraw  
dę, zwróciła się do M orrela z zapy­
taniem  :

— Jeżeli pan  jesteś moim p rży ja  
cieleni, powiedz mi szczerze, czy koń 
pański jes t na  sprzedaż1?

M orrel zam iast odpowiedzi z wy 
siłkiem  uśm iechnął się jedynie, jed 
nocześnie oczami błagając Monte 
C hrista  o pomoc.

H rab ia  tę niem ą prośbę zrozu­
m iał natychm iast.

— P an i —rzekł — widzę się zmu 
szonym stw ierdzić ,że pan M orrel 
nie może w prost nikom u konia swe 
go odstąpić, ponieważ od jego posia 
dania zależy jego honor.

—- A ta  jak im  sposobem?
— Założył się, iż ujeździ Medea- 

ha w przeciągu sześciu m iesięcy  o. 
tóż gdyby się go pozbył przed "tym 
term inem  nie tylko by  przegrał za­
kład, ale powiedziana,by jeszcze, iż 
w obawie o konia uchylił się od zada 
nia. Pojm uje, chyba pani że kapi 
tan spahisów nie może się narażać 
na podobne wieści chociażby naw et 
chodziło o dogodzenie kaprysow i 
pięknej kobiety, co zresztą, dla 
mnie, jes t rzeczą najpierw szą z pier 
wszych.

— Pojm uje pani teraz, z jakich 
przyczyn je j życzeniu zadość uczy­

nić nie jestem  w stanie? — rzekł 
M orrel, rzucając jednocześnie uś­
miech wdzięczności.

— Pozwól sobie powiedzieć, mo­
ja  droga — rzekł D ang lars do żony, 
ze źle ukry tym  tonem  niezadowole­
nia — że, o ile wiem, masz koni ta ­
kich aż nadto dosyć chyba w stajn i?

P an i D anglars zaczepki podob­
nej nie pozostaw iała n igdy bez odpo 
wiedzi, w tym  w ypadku jednakże ku 
ogólnemu zdziw ieniu puściła słowa 
męża mimo uszu, poprzestając na 
wzruszeniu ram ion jedynie.

By jaknajsżybciej zatrzeć złe 
w rażenie tego małego nieporozurnie 
n ia  małżeńskiego, M onte C hristo  po 
kazywać zaczął baronowej dw a wa­
zony chińskie, p rzy  w ejściu do a- 
trinum  ustaw ione, n a  których w 
kształcie wężów rysow ały  się rośli­
ny  m orskie w yjątkow ej wielkości.

Baronowę widok ten  w prow a­
dził w zdumienie.

— Cóż to  za olbrzym y! Mam w ra 
żenie, iż m ożnaby w nich zasadzić 
najw iększe kasztany  z Tuilleries; 
w prost nie do w iary , by ludzie byli 
zdolni do w ytw arzan ia  rzeczy tak  
m onum entalnych!

— K tóżby od nas tego żądał — 
odpowiedział M onte C hristo  — od 
nas, k tórzy jesteśm y zdolni do w yra­
biania m ałych sta tue tek  i filig rano­
wych wazoników jedynie! Je s tto  
dzieło innego wieku i w dodatku nie

ludzi, lecz geniuszów ziemi i morza.
— Jak że  to?... z jak ie j epoki to 

w spaniałe dzieło sztuki pochodzić 
może?

— Nie wiem. Słyszałem  jedynie,) 
że jeden z cesarzów chińskich roz­
kazał d la w ytw orzenia wazonów 
tych  wybudować piec specjalny", w 
którym  wypalono dw anaście wazo­
nów  jednakiego k sz ta łtu  i w ielkoś­
ci, dw a z nich popękały" w żarze og­
nia, dziesięć pozostałych zanurzono 
n a  trzy s ta  stóp w głąb morza.

I  morze zrozumiało, czego się o- 
deń domagano. Spowiło więc wazo­
ny  siecią roślin swych, przyozdobi 
ło koralam i i muszlami powysadza- 
ło. W szystko to przez parę  wieków 
spoczywało n a  dnie m orza, ponieważ 
władca, k tó ry  próby tej dokonał zgi 
ną ł niespodziew anie i nie zdołał do­
prowadzić swego dzieła do końca. 
Pozostało jedynie ustne podanie, że 
wazony te n a  dnie m orza spoczywa­
ją. Coś po dw ustu latach  dano nako. 
niec posłuch wieściom tym  i postano 
wiono wydobyć wazony z odmętów'. 
Spuszczono nurków" dla odszukania 
arcydzieł tych, lecz z liczby dziesię 
ciu ledw’o trzy  odnaleziono, poznsta 
łe uległy zniszczeniu.

Lubię wmzony te, bo mam w raże 
nie, jakbym  widział jeszcze w  ich 
w nętrzu te n iekształtne potwory, 
straszliw e i tajem nicze, k tóre jedy­
nie nurkow ie oglądać mogą.

,
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W pąteK 4 kwietnia 1030 r.
o godz, 8 wieczorem

w T ea trze  M iejsk im
T ylk o  jeden  gościn n y  w ystęp  zna­
nego zespołu  z C zęstochow y, który 
grał ostatn o sztukę „Mirla Efros" 
p zy sali w ypełn ionej po brzegi pu- 
blicz w ystąp i w  piątek  4 kw ietn ia  
źgtolsis sztuką wfałklega pisarza

Stefana & r e m sk e g o Pt

Wolbrom będzie miastem.

Grzechy

Z B ędzina.
(b) Kradzież kur. W związku z kra­

dzieżą w Ząbkowicach u Moj er Bajgli, 
poneja dokonała szeregu rewizji w me 
irnach złodziejskich w Będzinie i okoli- 
ey. W jednej z tych melin u Bobra, za 
tnieazkałego przy ni. Sieleckiej w Będsi 
me, znaleziono 15 kur oskubanych i 
poćwiartowanych w kawałki. Przy re­
wizji pierza, ani też łbów kurzych nie 
znaleziono, pomysłowy złodziej' spahł 
je, celem zatarcia śladów.

Bober został aresztowany, śledztwo w toku.

Kino „PA Ł A C E " Kieiee.
D ziś i dni następnych.

Za grzechy ojców
W  roli głów nej:

— EMI L J A N N I N G S .  — 

Kino-teatr „CZARY” Czeladź.
P o n ie d z ia łe k  31, m a rc a , w to rek  1 

i ś r o d a  2 kw ietnia br. 
Przepiękna sielanka miłości pt.

„Jantary Miłości"
Idea zaczerpnięta z legendy włoskiej 
o rraneesce de Ri.uini, uwiecznionej 

przez Dantego w Boskiej Kom«dji.
W rolach giów  fycn: Marv Philbin, 
Monet Bar rymore i Don Alvarado,
N astępny progr. „W ładca Sahary"

Ministerjum spraw wewnę­
trznych rozesłało do uzgodnienia 
międzyministerialnego projekt roz­
porządzenia rady ministrów o zali­
czenie osady Wolbrom w po w. ollcus 
kim woj. kieleckiego w poczet m iast 

M inisterjum spraw wewnętrz­
nych motywuje projekt przemysło­
wym charakterem osady, która po­
siada dwie wielkie fabryki naczyń

emaljowanych i wyrobów gumo­
wych, ponadto kilkaset drobnych za 
kładów przemysłowych, handlowych 
rzemieślniczych i t. p.

Przed rokiem 1864 Wolbrom był 
miastem, lecz został przez władze ro 
syjskie zaliczony do rzędu osad.

Nowe to miasto liczyć będzie o- 
koło 10 tysięcy mieszkańców

w  inscen izacji L. Szyllera w  30 tu 
obrazach w  reżyserji R. T ań sk iego .

W rolach głów nych: 
pp. Z akrzyńska, G órecka, T ańska, 
Szadurska, O rliński, L w ow sk i, Rym - 
sza, T ru szy śsk i, M irenicz, D ąb iow -  
ski, G rudniew sk i, O trem bski j inni. 
U d z ia ł b ie r z e  2 7 o só b . W ła sn e  d -k o r a e je .—  

— M eb le . —  R e k w iz y ty . —________
P oczątek  o go d zin ie  8-ej w ieczorem .

Bilety do nabycia w księgarni WP. Ciechowskiego. 
U W A G A : D la  m ło d z ie ż y  w s tę p  w zb ro n io n y .
— — — M M I— B SSM — — cm I Uli IIIHM

Z Sosnowca.
(s) 0_D REDAKCJI. Wczorajsze na­

sze wiadomości o monarcliistyeznym 
zamachu stanu w Warszawie i odkry­
ciu zamku na ul. Sławkowskiej w Sos 
noweu, wywołały nieiada sensację.

Musimy jednak poinformować tych 
wszystkich, którzy wierzyli w powyższe 
rewelacje, że był to tylko z u as/.ej stro 
ny tradycyjny żart prima - apriłisowy.

(s) „Dzieje grzechu" w teatrze miej­
skim w Sosnowcu. W piątek 4 kwietnia
0 godzinie 8 wieczorem, zespół teatru 
miejskiego z Częstochowy wystąpi tyl­
ko jeden raz z głośną sztuką Stefana 
Żeromskiego w inscenizacji L. Szyllera 
w 30 obrazach „Dzieje grzechu".

(s) Przegląd pojazdów i furgonów, 
wczoraj w magistracie odbył się prze­
gląd furgonów piekarskich i  rzeźni­
czych, jutro odbędzie się przegląd auto- 
dorożek, a pojutrze dorożek konnych.

kom isja odrzuciła kilka furgonów, 
resztę zaś poleciła odnowić do dnia 1 
m aja b. r.

(s) Oddaj pieniądze! Na przechodzą­
cego ulicą Szkolną w Sosnowcu nieja­
kiego Janusza, napadł Józef Nieżyła, 
Pańska 12, z okrzykiem:

— Dawaj pieniądze! — rzucił się na Janusza.
Nim Janusz zorjentował się o co 

chodzi, Nieżyła uchwycił go za gardło
1 począł dusić.

Na krzyki napadniętego nadbiegł 
tłum ludzi wraz z policją.
, Nieżyła został zatrzymany. W toku 
śledztwa przyznał się, że chciał zrabo­
wać pieniądze. Zostanie on przekazany 
władzom sadowym.

(s) Z komórki Stanisława Nowakow­
skiego, zamieszkałego przy ul. Powstań 

n r‘„Ił  ¥  Modrzę jo wie, skradziono 
10 sur, 3 indyki, ubranie i taśmę miar 
niczą. Poszkodowany oblicza swe stra­
ty na 460 złotych.

K rw aw y traf policji z e  z ło d z ie ja m i
w Ząbkowicach.

Jeden z opryszków, ugodzony kulą w pierś legi na
pobojowisku.

O negdaj o godz. 12 w  n ocy  w  
Z ąb k ow icach , patrol p o licyjny  pro­
w ad ząc ob serw acje-m el ny złodziej 
skiej zau w ażyła  w  pobliżu  trzech 
podejrzanych osobników , którzy po 
krótkiej naradzie zaczęli dobierać  
się

do pobliskich komórek.
Po zb liżen iu  się  do n ieznajo­

m ych, policja p oznała  m ięd zy  n i­
m i znanego z łod zieja  K onrada Ja­
kubow skiego , zam ieszk a łego  w  Z ąb  
kow icach , który na w id ok  m undu­
rów policji da ł h asło  do odw rotu.

W  tej ch w ili p ad ł rozkaz: — R ę  
ce do góry! Jednocześn ie p osyp a ły  
się  strza ły  w  stronę p o lic ji

Posterunkow i n ie  sp od ziew ając  
się  takiego przyw itania, cofnęli się

i dałii salwę.
P o chw ili d a ły  się  s ły sz e ć  jęki 

T o jedna z kul u godziła  w lew ą

pierś K onrada Jak u b ow sk iego , ra 
niąc go ciężko

w okolice serca.
K oled zy  rannego, n ie  czekając  

dłużej zb ieg li, na p lacu boju pozo­
sta ły  tyłko worki przygotow ane  
na zd ob ycz  i c iężk o  ranny Jaku­
bow ski, którego p rzew iezion o  do  
szp ita la  p o w ia to w eg o  w  B ędzin ie.

Z a  pozosta łym i złodziejam i 
zarządzono o b ław ę, w  rezultacie  
której zosta li ujęci obaj tow arzysze  
rannego.

Są nimi:
Feliks Jędryczek i Stanisław Su­

pernak
obaj zam ieszk a li w  Z ąb k ow icach .

jęd ryerek  przyzn ał się, że  on  
u ży ł broni, jednakże g d z ie  ukrył 
rew olw er n ie chce p ow ied zieć .

A resztow an i p rzek azan i zostali 
sęd ziem u  śled czem u  w  D ąbrow ie.

Włamanie do opieczętowane! wilii
po zmarłym dyrektorze będzińskie! fabryki drutu.

W ponowie października r. ab. 
wielką sensację w kołach’ przemy­
słowych na Śląsku i Zagłębiu Dą- 
browskiem wywołało samobójstwo 
Stanisława Miratyńskiego, dyrekto 
ra  fabryki kabli i drutu w Będzinie, 
stale zamieszkałego wraz z żoną w 
Katowicach, gdzie zajmował luksu­
sowo urządzoną willę.

M iratyński popełnił samobójstwo 
wskutek kłopotów finansowych i 
niemożności wywiązania się z licz­

nych zobowiązań.
Po śmierci M iratyńskiego, sąd 

opieczętował jego mieszkanie i wy­
znaczył kuratora w  osobie znanego 
w Katowicach kupca Nowakowskie­
go-

Onegdaj wśród nader zagadko­
wych okoliczności do opieczętowa­
nego mieszkania dokonano śmiałego 
włamania, przyezem łupem bandy­
tów padły przedmioty, wartości kil­
kudziesięciu tysięcy złotych.

Samobójczy skok w 459-mefrowy szyb kopalniany
Na kolonji K arol Emanuel w 

pow. świętochłowickim zdarzył się 
onegdaj w godzinach wieczorowych 
na kopalni „Hr. Franciszek" wstrzą 
sający

wypadek samobójstwa.
22-Ietni robotnik Józef Lasoń- 

czyk, zam. w Pawłowie pow. kato­
wickiego po ukończonej pracy sko­

czył do szybu głębokości 450 m. La- 
sończyk poniósł

śmierć na miejscu.
Zwłoki wydobyto i odstawiono 

do szpitala spółki brackiej w Bielszo 
wicach.

Powodem targnięcia się na życie 
był rozstrój nerwowy, na który de­
sperat od dłuższego czasu cierp iał

Wstrząsający dramat rodzimy.
Córko okaleczyła zwyrodniałego ojca.

U biegłej nocy  dom  przy ul. Inży  
nierakiej w  L odzi sta ł s ię  w id ow ­
nią potwornej

fragedji rodzinnej.
W  dom u tym  zam ieszk iw a ła  od  
szeregu  lat rodzina B o lesław a  S zew  
czyka.

38-Ietni Szew czyk ,
notoryczny pijak,

od pew n ego  cza3u zaczą ł w  sposób  
n ied w u zn aczn y  nagab yw ać sw ą  
córkę 15-letnią M arjannę d z iew czy ­
nę baręlzo ładną i nad w i i k  rozw i­
n iętą  fizycznie.

S zew czyk ów n ę tak bardzo prze­
straszy ły  „zaloty” ojca, iż k ładąc  
się  spać, ukryw ała pod poduszką

brzytwę, 
d la  ew entualnej obrony przed a ta ­
kam i ze  strony

zwyrodniałego ojca. 
O strożność M arjanny S zew czy-  

k ów ny n ie b y ła  płonna,
U biegłej nocy S zew czy k  w rócił 

do dom u pijany. M arjanna po o t ­
w orzeniu  ojcu drzwi p o ło ży ła  się  
do łóżk a  i n ieb aw em  zasnęła . T ym  
czasem  S zew czyk  w ied z io n y  zbrod- 
niczem i instynktam i p od szed ł do

łóżk a  córki. N ie szczęś liw a  d z iew ­
czyna p rzebudziła  s ię  w  m iłosnym  
uścisku  ojca.

Córka w  pew nej ch w ili w y c ią g ­
n ą w szy  z pod p oduszk i brzytw ę  
o d c ię ła  ojcu gem talja . S zew czy k  
krzycząc okropnie z bólu w y b ieg ł  
na korytarz, g d z ie  u pad ł

tracąc przytomność.
Z aalarm ow ani są sied z i w n ieśli 

nieprzytom nego S zew czy k a  do m ie ­
szkan ia i za w ezw a li p ogotow ie  ka­
sy  chorych. którego lekarz po u- 
d zie len iu  p ierw szej p om ocy  prze­
w ióz ł srodze ukaranego zw yrod- 
nialca

w  stan ie  g roźnym  
do szpitala.

M arjanna S zew czyk ów n a , zdając  
sob ie  jasno spraw ę z dokonanego  
czynu, od d ała  okrw aw ioną brzytw ę  
sąsiad om  prosząc zarazem  o za w e­
zw an ie  policji.

Po przeprow adzonem  d och od ze­
niu S zew czy k ó w n a  osad zon a  zo ­
stała  w  areszcie 10-go kom isarjatu  
policji, g d z ie  przebyw a do d y sp o ­
zycji sęd z ieg o  śled czego .

S  Czeladzi.
łc) Zebranie komitetu dożywiani* 

dzieci rodziców biednych i bezrobot­
nych. W związku z ciężkiem położeniem 
fhiansowem licznych na terenie Czela­
dzi rodzin robotniczych, zawiązał się 
komitet dożywiania dzieci rodziców 
biednych i bezrobotnych. Pierwsze orga 
nizacyjne posiedzenie komitetu przy 
licznym udziale zaproszonych osób od­
było się w dniu 31 marca (poniedziałek) 
b. r. Przewodniczył p. Czesław Pogo­
rzelski, sekretarzował p. Ferdynadzki, 
krótki referat na temat konieczności 
wszczęcia akeji dożywiania, wygłosiła 
p. Maubergowa.

Do komitetu zaproszono pp. Mau- 
bergową, Radziszewską, Strawińską, 
Niernsenową i Januszewiczową, oraz 
pp. Pogorzelskiego, Przyłuekiego i Sie 
beneichena. Zorganizowany komitet ma 
nadzieję, że uda mu się zebrać fundusz 
wystarczający na dożywianie 250 dzieci 
dziennie.

Na dochody komitetu złożą się: do­
browolne składki urzędników i innych 
mieszkańców, oraz subsydjum Iow. 
„Saturn". Akcja ma objąć tylko dzieci 
szkół Nr. 3 i 4. Niezależnie od akcji ko 
mitetu m agistrat przedłuża akcję do­
żywiania dzieci w granicah prowadzo­
nych dotychczas na miesiące kwiecień 
i maj.

Wielce pożądanem byłoby rozszerza 
nie akcji komitetu i na dzieci szkół Nr. 
l  i 2, do których również uczęszczają 
dzieci robotników i  wyrobników, a w 
razie gdyby to było niemożliwe, opieki 
szkolne tycli szkół winny pomyśleć o 
wszczęciu identycznej akcji.

Z Dąbrowy.
(d) Kradzież pieniędzy. Z mieszkania 

Romana Faruniskiego, zamieszkałego 
w Ząbkowicach skradziono z walizki 243 zł.

W  tym samym domu u Zaehorowi- 
cza, skradziono zegarek srebrny, warto 
sei 60 zł. Zachodzi przypuszczenie, że 
kradzieży dokonał jeden i ten sam 
sprawca.

_  Z  Zawiereia.
(z) Z rady miejskiej. Wyznaczone na 

wczoraj posiedzenie rady miejskiej n*a 
doszło do skutku z powodu braku Quo­rum.

(z) Dalszy ciąg zawodów sportowych, 
strzelanie z broni małokalibrowej na 
strzelnicy P. W. i W. F., zawodników 92, 
możliwych do osiągnięcia 120 punktów. 
1 lerwszą nagrodę w postaci pułjaru wę 
drownego, zegarka i dyplomu zdobył 
członek oddz. P. W. i W. F„ p. Wacław­
ek o rek, uzyskując 112 punktów, drugą 
nagrodę w postaci żetonu złotego i dy­
plomu zdobył członek P. W. i W. F„ p. 
Stefan Leśniak, uzyskując 99 punktów! 
trzecią nagrodę — złoty żeton i dyplom 
zuoby i uczeń hufca gimnazjalnego, p. 
Wochtman Henryk, uzyskując 92 pun­
kty, czwartą nagrodę zdobył członek 
stow, rezerwistów i b. wojsk., p. Stani­
sław Stańczyk, piątą nagrodę — Zeno- 
bjusz Kubik, szósta nagrodę — Krzy­
sztof Otrębski.

Zawody koszykówki dały następują­
ce rezultaty: pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna hufca gimnazjalnego Zawier­
cie, bijąc K. S. W arta z wynikiem 20:S. 
W powyższych zawodach sędziowali op. 
powiatowy komendant P. W. i W .F . 
por. Kruk - Rutkowski i August Mar­
szałek.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella": — 
Port marzeń.

Kino „Apollo": — Obrońea kobiet.
(z) Bezpłatny odbiorca prądu elek­

trycznego. Zarząd miejskiego zakłada 
elektrycznego zameldował w policji, że 
niejaki Bolesław Bndniewski fBlanow 
ska 33), założywszy w mieszkaniu swem 
instalację świetlną, samodzielnie połą­
czył ją  z siecią miejską, korzystając 
czas dłuższy bezpłatnie z prądu.

_ (z) Usiłowanie samobójstwa. Anna 
K ita (Leśna 1), doprowadzona do rozpa 
czy złym pożyciem z mężem, który ją 
zaniedbywał, w celach . samobójczych 
napiła się esencji octowej. Desperatkc 
w stanie dość poważnym odwieziono do 
szpitala kasy chorych.

(z)_Z policji. Pociągnięto do odpo­
wiedzialności: Jerzego Walczak o w sit ie- 
go (Sosnowiec, Warszawska 22) za nie 
przestrzeganie przepisów autobus** 
wy eh, Mordkę Szarfa (Piłsudskiego 4S) 
i Ilerszłika Zarosińskiego (Pabryw. 
na 17) zâ  handel w dzień świąteczny, 
Wawrzyńca Koka (Poręba) za opilstwo 
i awantury.

Kiiio-teatr „UCl ECHA"  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14,

D Z  I Ś i dni następnych
Ł z y  matek... groby młodości., 

pogrzebane nadzie s... 
Rozpacz — 1)61 — sieroctwo to W o j a s  
w najpotężniejszym dsaiuacie ludzkości

„O ST AT W i SYM»
Następny program iwan Moziuchiit 
w filmie „M fl N ti L E S C 11“
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Czy można odróżnić falsyfikat lub na- 
miastek od oryginału?

U d a  je  sio  to , c o p raw tla , n iezaw sze , 
ale je d n a k  dośó często . O r y g in a ł  ro zn t 
„ ę  p rz e w a ż n ie  o d  n a a ia d o w iu c tw a  
swym w y g lą d e m  z e w n ę trz n y m  lu b  s m a  
k iern . R ó żn ice  te  maja z a s to so w a n ie  
ró w n ież  i o d n o śn ie  do  p rz e tw o ró w  c h e ­
m iczn y ch , z te rn  je d n a k  p o n a d to  z a s trz e  
śetiiem , że d la  s tw ie rd z e n ia  m h p ra w -  
d iiw o śc i m ia ro d a jn e  s ą  g ło w n ie  d z ia ła -  
n ie  lu b  o z n a k i z e w n ę trz n e . Z te g o  w zg łę  
du  k a ż d a  o r y g in a ln a  ta b le tk a ,  jaK  row  
Rież i  p ła s k ie  p u d e łec zk o  z A s p in a ą ,  
p o s ia d a ją  ja k o  z n a k  o c h ro n n y  n a p is  
B a v e r“ w  k s z ta łc ie  k rz y z a . K u p u ją c  
p rz e to  A s p ir in ę  w ta b le tk a c h  n a l®?? 
zaw sze  z w ra c a ć  u w a g ę  n a  B ay c ro w sin . 
k rz y ż , b ęd ący  je d y n ą  n ie z a w o d n ą  rę k o j 
m ią , że n a b y w a n y  p r e p a r a t  o ry g in a ln y  
o n ie z a w o d n e m  d z ia ła n iu  n a  bole g ło ­
w y i zębów  o ra z  n a  w sze lk ie  c h o ro b y  z 
*a z ię b ie n ia .

tJEALNE VUIVC1U S il H lĄ k A

Defraudant z miłości
Rom antyczna afera kryminalna.

[ Kn o  ,.M O M U S"  Fcsgasi.
O d  w torku  1 go do czw artk u  3-go  

k w ie tn ia  i 930 roku.

„ C z t e r e c h  D a b ł ó w ”
Potężne arcydzieło na  tie  w alki życia 

i śm leici, oszałam ia porywa.
W rolach g łów nych 5 ąw azd ek ran u  
słynnych  z filmów: A nioł ulicy i W schód

— Słońca. —
tła  scenie 5-ty  żywy d jabeł iM efis.o), 
k tó ry  w ystąp i w n iezrów nanych  sw oich 

— rew iach  T>opiJów. —
Auon-. f O d  p ią tk u  4-1V „M etropolis”, {

Zycie gospodarcze. 
OieLldA.

W a r sz a w a . i .4-
iV arr.zaw a doi. 8.90 
Newy jo ru -.8,916 
Lonuyo 43,t>
,>arvż 64,9i */i 
Wiedeń 1żł,71 
P raga  2ó ,4 l7 i 
Wiochy 40. / o 
Szw aicarja  1/2,61 
Hol ans j i 65/.90 
K openhaga 25b.80 
berlin  żl2, 8
Doi. W arsz pi. obr. 8.89,85
i>7, P o i. tvonw eisacv jna o?,—
17,7, Ziemsk. Kredvt o-i.hO 

Tendencja: mocniejsza.

, A h C ljjE
W arszaw  c

jan lr JhJłsKi 167,2i—166,50 
Węgiel 56,50—54,—
Parow ozy 3 em isja za 100 64,—
Pocisk  2,50
S ia iactlow ice 20,/5—21,—
H aberbusz 10 ,—

fsndencia. niejednolita.

P o lic ja  w ie d e ń s k a  z o s ta 'a  o n e -  
gdaj u w ia d o m io n a , ż e  w  B ie le fe ld  
aresz to w a n o  33 le tn ie g o  u rzę d n ik a  
b a n k o w e g o  A rtura F u ld a  z W ie d n ia , 
p o sz u k iw a n e g o  p r z e z  władz^e z a  
d efra u d a cję  n a  s z k o d ę  p e w n e g o  
b an k u  w ie d e ń s k ie g o  40  ty s ię c y  sz y -

D z ie je  d e fra u d a n ta  p r z e d s ta w ia ­
ją s ię  w e d łu g  in form acyj g a z e t  n ie ­
m ieck ich  b a rd zo  c ie k a w ie  i —  „ro­
m a n ty c z n ie ”....

A rtur F u ld  p o  u k o ń c z e n iu  g im ­
n a zju m  i sz k o ły  ek sp o tr o w ej w  
W ie d n iu  o trzy m a ł p o sa d ę  w  b a n k u . 
B ard zo  p ra co w ity  i zdolny,^ ry c h ło  
z y s k a ł so b ie  za u fa n ie  p r z e ło ż o n y c h  
i m im o m  o d e g o  w ie k u  ( l ic z y ł  w ó w ­
cz a s  la t  33), z o s ta ł p rok u ren tem  i 
k ier o w n ik ie m  o d d z  a łu  w e k s lo w e g o .  
r O d  p e w n e g o  cz a su  k o le d z y  i 

p r z e ło ż e n i z a u w a ż y li  u n ie z w y k le  
d o tą d  s o lid n e g o  u rzę d n ik a  z u p e łn ą  
zm ian ę.

Z a c z ą ł on  z a n ie d b y w a ć  s ię  w  
o b o w ią z k a c h , sp e łn ia ć  je  b a rd zo  
o p ie sz a le  i ja k b y  od  n ie c h c e n ia , a  
za to  w id y w a n o  go  o p ó źn ej g o d z i­
n ie  nocnej w  ro zm a ity ch  p o d e jr z a ­
n y c h  lo k a la ch  z a b a w n y c o .

N ie b a w e m  o k a z a ło  s ię , źe  F u ld

u trzy m u je  b lis k ie  s to su n k i z  p e w n ą  
b a r d z o  p rzy sto jn ą

tancerką kabaretową.
P e w n e g o  d n ia  p o d c z a s  k on tro li 

s tw ie r d z o n o  w ie lk ie  n iep o rz ą d k i w  
k s ię g a c h , p o z o s ta ją c y c h  p o d  o p ie k ą  
prok u ren ta . T e n  jed n a k  z w ą c h a ł  
p ism o  n o se m  i z n ik n ą ł b e z  śla.du.

D y rek cja  b a n k u  s tw ie r d z iw sz y  
d efra u d a c ję  40  ty s ię c y  sz y lin g ó w , 
u w ia d o m iła  p o lic ję , k tóra  o b e c n ie  
z d o ła ła  o d n a le ź ć  F u ld a  w  B ie le fe ld , 
g d z ie  m ie sz k a ł w  h o te lu  pod. 

fasszywem nazwiskiem.
A r e sz to w a n y  d efra u d a n t za zn a ł, 

ż e  d o  sp r z e n ie w ie r z e n ia  s k ło n iła  go  
m iło ść  ku  o w ej ta n cerce , k tóra  ty l­
k o  p o d  ty m  w a ru n k ie m  z g o d z iła  
s ię  n a  p r z e b y w a n ie  w  je g o  io w a rz y  
s tw ie , ż e  F u ld  b ę d z ie  jej o f ia ro w y ­
w a ł w s p a n ia łe  i c e n n e  p od ark i. 
F u ld  z d a w a ł so b ie  d o sk o n a le  sp r a ­
w ę  z p rzep a śc i, w  k tórą  p o c ią g a  go  
ta  n ie sz c z ę sn a  n a m ię tn o ść , n ie  m ó g ł 
je d n a k  o p rzeć  s ię  u czu c iu , k tóre  
o g a r n ę ło  ja k  p ożar  je g o  d u szę ...

N a le ż y  d o d a ć , ż e  owa. ta n cerk a  
n ie  u c ie k ła  z F u ld em , le c z  p o z o ­
s ta ła  w  W ie d n iu . W ia d o m o ś ć  o  jeg o  
a re sz to w a n iu  p rz y ję ła  z e  s to ic k im  
sp o k o jem .

H o m n i H n

W A P M O
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI tf

Sosnow iec, 3 -go  Maja 5. — Feief, 1-59

m tm m m m rm m Bssm n

Ż Ą D A J C I E
w  sk lep ach  sp ożyw czych  bezp ła tn ych

—  p rób ek  —

SOSZOHEJ WŁOSZCZYZN?
W y tw ó r n i z a ło ż o n e j  w  1693 r.

K. SIENKIEWICZA w Wi l n i e ,

m o

1.4.

Humor.

K tórzy przez inne  m etody lecznicze nie 
z. sta li w yleczeni pow inn i bez nam ysłu  
korzystać  z mej pomoey. Moje dośw iadcze-

    n ia  i w ypróbow ane m-.tody przyrodo-lecz-
n .cze oraz szeregi w yleczonych pacjen tów  da ją  na jlep szą  ręko jm ię za sum ienne 
trak to w an ie  chorych.

M. JłM IM i, naturaitsła. Mysłowice. Runek 16
T F L . 10 83. T E L - 10 83 -

przyjmują w insiyłucie PrzyrodeSaszrsiczyfn codziennie 
od 3—5 po a. W niedziele S Swfęia od godz. 8 — n  rano.
Skuteczne leczenie chorób n a s tę p : anem ia, bladaczka. zla p rzem iana m a- 

terji n ieży t k rtn n i, os irze ll i p iue . zachorzen ia  żo łądka  i je iit, chroń , zacborz. 
nerek  i pęcherza, p rzew lek ły  reum atyzm  staw ow y, zachorzenia  gruczołów , cho­
roby SKórne i choroby krw i, choroby kobiece (upław y), neuralg ia , nerw ica  serca, 
n e u r a s t e n ia ,  dyspeosia nerw ow a, o n an 'a .

Na piśm ienne zap y tan ia  proszę załączyć znaczek p o c z t,  n a  obszerne od­
pow iedzi zal. ż .— zł. w  znaczkach.

ODCIĄŁ SIĘ .
P o lic jan t woła podniesionym  głosem 

do szofera: — O p an  nie zna przepisów 
ruchu. . . .

Szofer: — I  owszem! Gzy chciałby pan  
otrzym ać jak ieś inform acje?

SZCZĘŚCIE.
— M oja kochana, znalazłem  koni­

czynkę czterolistną.
— To znaczy, że w krótce się ożenisz.
— A ja  m yślałem , że to oznacza 

izczęście.
K U CH A RK A .

Ten to rc ik  je s t w prost w spaniały. 
Nigdy jeszcze takiego w dom u nie jad- 
łem. .

— N asza K aro lin a  upiekła go w łasci 
wie dla swego k aw alera  ale oni się dzi 
sia j rano  pokłócili, więc to rc ik  pozo­
s ta ł dla nas.

POCIECHA.
— Gdy w ychodziłam  zamaż, wierzy 

fam święcie, że M ietek żeni się ze inną 
z miłości. T eraz się przekonałam , że zro 
bił to ty lko d la  pieniędzy.

— Pociesz się, m oja droga, że twój 
mąż je s t p rzynajm n ie j m ądrzejszy, 
niż Bi się zdawało.

IN TE L IG E N C JA .
— Mój syn s trac ił w skutek operacji 

ślepej kiszki 15 kilogram ów  na wadze.
— Nie w iedzałem  że ślepa kiszka ty  

le waży.
ROZKŁAD JAZDY.

Podróżny do urzędnika ruchu: — Po 
jo  panowie w ydajecie rozkłady jazdy, 
jeżeli pociągi tuk  w edług nich  nie jeż 
iłżą?

— Nech się pan uspokoi J a k  żeby 
pan wiedział, że pociągi się opóźniają, 
jeżeliby nie było rozkładów jazdy?

E Z P
Czytelnikom 

„Bspresu Zagłębia*.
R e d a k i o r Szylicr- 
Szkolnik, (autor prac 
naukowych), określa 
charakter, zdolności 
i przeznaczenie baz- 
interesownie. Napisz 
imię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, o t r z y ______
masz analizę darmo. Poznasz kim jesfeś, 
kim być możesz. tYarazuwa, Psycho Gra­
folog Szyller-Szkolnik, Nowowisjaka 52- 
,-n. 6. Znaczkami poeztewemi Ib gr, na prz* 
syikę załączyć. Przyjęcia cssbist® piat 
na gadz. U --?  wi®cz6r.

N A TY CH M IA ST przy jm ę czaladsi 
szewek ich, b iegłych sw ym  zawodem na 
s ta łą  pracę. W ojkow ice - K om orne Nr.
160. T rela.  .
PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie ­
r a  K lcbera, Sosnowiec, W arszaw ska 23 
Zaw iercie, 3-go M aja  2L N au k a  rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylm aro­
we sam ochody. W łasno w arsz ta ty . Spła 
ty  ra tam i. Z apisy  codziennie.

D O^wynajęcia sklep, 2 pokoje z kuchn ią
Sosnowiec, B ędzińska L. 8.

C H O R Z Y  M A  P Ł U C A
Spytajcie  się sw ego lek a rza , a te n  w am  po tw ierdzi, że od  su ch o t um iera  

więcej ludzi, niż c d  innych  chorób. Każdy więc k to  cierpi n a  kaszel b ronch it, 
chrypkę, zaflegrnienia p lac , oraz koklusz, pow iaien  n a tychm iast zabrać się d o łą ­
czenia. Dobrym środkiem  na  choroby p tuc  okazał się p re p a ra t P A  G O S O L. Przy 
użyciu FftSOSOLU w  k ró tk im  czasie g in ie kaszel, w zmaga się a p e ty t i cho ry  n a ­
b iera  ciała.

FASOSOŁ dostać  m ożna we w szystk ich  ap tek a ch  i sk ładach  aptecznych. 
Skład  głów ny ap tek a  H. i ł o j s n i l a l t a ,  W ars33¥/i, P i. G rz y b o w sk i 1C.

DROBNE OGŁOSZENIA

K upno i aprxedafc.

s p r z e d a m  r o w e r
bardzo m ało używ any. Sosnowiec - Sro- 
du la, ul. B atorego 2. L. Radosz.

SPRZEDAM  plac 105 prętów  dw a fron  
ty . D ąbrow a Górnicza, K rólow ej Jad w i 
en 43. K uligow ska H elena.

bardzo dobre po 12 zł 
za 1 kg 1 droższe,

poleca Moziołkow i JądryćZ8k
Sosnowiec 3 go Maja 2^. _____
SPRZED A M  dom dw ufrontow y, 16 ubi. 
kacy j dwa pokoje z kuchn ią  i sklep 7,a- 
raz  wolne. W iadom ość: Sosnowiec-Po- 
goń. Pszenna 14.
SPRZED A M  m otocykl z przyczcpką 
m ark i F . N. 750 cm.', św iatło  e lek trycz­
ne. W ładysław  G raj, Sosnowiec, Bę­
dzińska 15.
DO sprzedania m aszyna do dachówek 
800 podkładek i 10 n a  gąsiory . W iado­
mość ul. S ielecka N r. 16, F elik s Krzy- 
stanek.
DO sprzedania budka z calem  urządzę 
niem. W iadomość w ad m in is trac ji.

K U R SY  K IERO W CÓ W  M EC H A N I­
KÓW  S tan isław a K onopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych 
w arsz ta tach  sam ochodowych szoferów 
m echaników  prak tyczn ie  w w arszta­
tach  w łasnych i teoretycznie, jazd a  na  
wozach różnego ty p u  nieogran iczona. 
K u rs  kosztu je 150 2d., p ła tn y  ra tam i.

Zarząd
1.588 do 2.000 złotych z a ra b ia ją  n as i 
agenci (agentki), zaprow adziliśm y no­
w y system  kom binacyi, p łac im y n a j­
większą prow izję. Zgłosić się dzisia j 2 
k w ie tn ia  K atow ice, H otel Z łota Gwiaz­
da. pokój 26, u lica  S tarow iejslca lub 
p iśm iennie B an k  Ludow y Stanisław ów . 
SZO FER  - m echanik  z k iik -ilc tn ią  
p rak ty k ą , ze św iadectw am i, poszukuje 
posady w m iejscu  lub n a  w yjazd. W ia  
domość „E xpres“ Będzin pod „Kierow- 
ca“.
PO TR ZEB N Y  chłopiec do roznoszenia 
pieczywa. Brzozow ski, Sosnowiec, J a ­
sna 24.

1 i  ' " «saaaa 
Zgubione dokum enty |§J§f§

ZGUBIONO portfe l, w k tó ry m  znajdo­
w ał sie: w yciąg z k siąg  ludności, w yda 
ny przez gm inę Iżąclzę, k a r tę  w ojskową 
odroczenia na  nazw isko J a n a  Gę3ikow- 
skiego. Łaskaw ego znalazcę uprasza 
się o zw rot za w ynagrodzeniem  do f il j i
„E xpresu“ w Dąbrow ie. __ ______ _
§TEŁMAC)H M ikołaj zgubił po rtfe l i 
książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez F. 
K . U. Będzin.
K U P A Ł A  Leon zgubił leg itym ację  ro ­
w erow ą N r, 1416, w ydaną przez m agi-
s t r a t  m. Sosnowca. ______ _
ZNALEZIONO obrączkę ślubną na 
K o n stan tynow ie ,' je s t do odebran ia  za 
zw rotem  kosztów ogłoszenia w adm im  
s tra c j i  „E xpresu“ w Sosnowcu, w go-
dzinach popołudniow ych._______ _
S Z tjŁ E J  J a n  zgubił leg itym ację , w y­
daną przez Pośrednictw o P ra c y  w. Sos 
nowcu. -
S O B U lR A JS K I K om an zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sie­
r a d z ^  __________ ___________ _
ZA G IN A Ł pies w ilczur 3-cłi m iesięczny 
za nagrodę. P o rąbka , dom Sojki, A nto­
n i K an ia .
ST A N ISŁA W O W I Zapale skradziono 
książeczkę P . K. Ch., w ydaną w Sosnow
cu. k tó rą uniew ażnia. ________ _
FIL O M E N A  żgorze lska  zgubiła  k sią ­
żeczkę kasy  chorych, w ydaną w Sos­
nowcu.

U N IEW A ŻN IA M  weksle iu  blanco 
podpisane przez Józefa  R upalę, zam iesi 
kałego w K lim ontow ie, na  sum ę 500 zŁ, 
200 zł., i 5 w eksli po 50 zł. oraz 1 n a  iSo 
zł. W eksle te  są w po siad an ia  Jo sk a  
K orenberga  w Będzinie.

W yd aw ca: H e le n a  M on siorek a . Druls. * E x p re s  Zearł§ói«« S o sn o w  lec, ul- T z a ira ln a  t  tel, 9 4


